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Prezydent Estonii w Warszawie 


Dostojnego gościa oczekiwał na dworcu p. prez. Rzplitej oraz rząd in corpore -< 
Dr. Sfrandman złożył wizyłę marsz. Piłsudskiemu 


Rok II 


Redakcja i Administracja Piotrkowska Nr. 101, — — 


a 
Redaktor przyjmuje 01 godz. 5-ej — 7-ej wieczorem. | % 


Cena 25 śroszyji| 


WARSZAWA, 9 II. (PAT).—]| ustawiona w pobliżu dworca be 


Dziś stolica państwa polskiego 
powitała w swych murach na- 
czelnika państwa wtońskiego, 
dr. Otto Strandmana. Wszyst- 
kie domy udekorowano flagatni 
narodowemi. Dworzec przybra- 
no chorągwiami polskiemi i 'e- 
stońskiemi. Przed dworcem u- 


itawione były oddziały. wojsko- 
i orkiestra- 
mi, na peronie ustawiona byłajtem kompanji honorowej, po- 


we ze sztandarami 


terją oddała salwę armatnią — 
21 strzałów. Przed wyjściem z 
wagonu p. naczelnika państwa 
estońskiego ustawiła się nie- 
zwłocznie podwójna warta ho- 
norowa, Po wzajemnem zapre- 
zentowaniu członków obu świt 
prezydent Rzeczypospolitej 
wraz -z naczelnikiem państwa 
estońskiego przeszli przed fron- 


Zamku królewskiego, gdzie za 
mieszkał naczelnik państwa e 
.tońskiego na czas swego poby 
lu w Warszawie. Wzdłuż całej 
drogi ustawione były po obu 
stronach ulic szpalery wojska. 
które przy zbliżaniu się orszaku 
prezentowały broń, sztandary 
wojskowe pochylały się, orkie- 
stry zaś grały hymny narodowe 
estoński i polski. 


W chwili, gdy czoło orszaku 


kompanja honorowa 30 p.p. zejczem zbliżywszy się do grupy | ukazało się na placu Zamko- 
dostojników polskich, oczekują wym, trębacze odegrali fanfarę, 
cych na peronie, p. prezydent| warta zamkowa wystąpiła 


sztandarem i orkiestrą. 


nika dr. Strandmana obiad nė 
Zamku. 


4a grobie Nieznanego 
Żotn erza 


O godz. 12 dr. Strandman u- | g, 


dał się samochodem na plac 
Marszałka Piłsudskiego, celem 


złożenia wieńca na grobie Nie- 
znanego Żołnierza, Na placu 
przed pomnikiem ks. Józefa Po 
niatowskiego stanęła kompanja 
honorowa 36 p. p. ze sztanda- 
rem i orkiestrą a naprzeciwko 
delegacje oficerów oddziałów 
garnizonu stołecznego. Plac 
Marszałka Piłsudskiego zaległy 
tłumy publiczności. 


Gdy wszyscy zaproszeni go 
ie zebrali się w sali rycerskiej, 
| wówczas do sali tej weszli z sa- 
li marmurowei obaj panowie 
prezydenci i odbyli cercle 

Po cerclu uformował się or- 
szak parami i wszyscy obecni 
przeszli do sali sztandarowej. 


W sali sztandarowej do stołu 
zasiedli pp. prezydent Rzplitej i 
prezydent Estonji obok siebie. 


W czasie deseru 


Na pół godziny przed przyby 
ciem specjalnego pociągu wio- 


prezydent 
Rzplitej i naczeln*k państwa e- 
stońskiego wygłosili przemówie 
nia. 


Rzeczypospolitej przedstawił na pod broń, W tym momencie or 
czelnikowi Strandmanowi człon kiestry, znajdujące się na placi, 


ków. rządu | inne osoby. >, =—-|ydepraży hymn estoński, a bata- 


Pan naczelnik państwa estoń 
skiego odebrawszy report od o- 


zącego naczelnika państwa €- 


Po krótkim cercle w salonie 


stońskiego i osoby, towarzyszą: | ecePcyjnym obaj panowie pre- 
ce mu w podróży do Pólski, ze- zvdenci państw ukazali się u 
brali się w salonie recepcyjnym wyjścia z dworca na plac, W 
na dworcu członkowie rządu z|chw%iH pojawienia się w 
prezesem rady ministrów prof. drzwiach najwyższych dostojni 
dr. Bartlem na czele, marszał- ków państw oddziały wojskowe 
kowie: sejmu Daszyński i sena- sprezentowały broń, „orkiestra 
tu. Szymański, gen. Wróblew- zaś odegrała estoński hymn na- 


ski, komendant miasta płk. | TOdowy. 
Wieniawa - Długoszowski, pre- s 
zydent miasta Słomiński oraz Na ulicach Warszawy 
wyznaczeni służbowo urzędnicy| wkrótce obaj panowie prezy 
M. S. Z. denci państw zeszli do oczekują 
O godz. 9.45 przybył na dwo- | cego samochodu, udekorowane- 
rzec prezyden* Rzeczypospoli- go sztandarami naczelnika pań- 
tej prof. dr. Mościcki. Z chwi-! stwa estońskiego i prezydenta 
lą przybycia p. prezydenta Rze-| Rzplitej. Samochód, wiozący pa 
czypospolitej zgromadzone | nów prezydentów, otoczyła e- 
przed dworcem oddziały wojsko skorta honorowa po pół szwa- 
we sprezentowały broń, orkie-| drona szwoleżerów przed i za 
stra zaś wykonała hymn naro- | samochodem, poczem uforino- 
łowy. wał się orszak dygnitarzy estoń 
skich i polskich. 


Powifanie Orszak, poprzdzany 4 tręba- 


Punktualnie o godz. 10 zaje- czami na białych koniach, ru- 
chał na peron specjalny pociąg, szył z przed dworca ulicami: 
w którym jechał naczelnik pań-| Marszałkowską, Królewską, Kra 
stwa Strandman. W tej chwili. kowskiem - Przedmieściem, do 


W dniu 8 b. m. w lokalu Łódzkiego Towa- 
rzystwa Śpiewaczego Piotrkowska 243 na 
Wieczornicy Pracy została zgubiona 


złota branzoletka 


Uczciwy znalazca proszony jest o zwrot za 
wynagrodzeniem do Redakcji „Głosu Porannego“ 


w|przez mieszkania 


ljon 36 p. p. sprezentował broń 
przy dźwiękach hymnu estoń- 
skiego. Równocześnie na dachu 
w części Zamku, zajmowanej 
prezydenta 
Strandmana, podniesiony został 
sztandar estoński. 


Wizyfa u prez. Rzplifej 


O godz. 11 min. 15 naczelnik 
państwa estońskiego w towarzy 
stwie swegu adjutanta i osób 
przydzielonych, przewrowadzo- 
ny przez dyrektora  protokułu 
udał się ze svoich apartamen- 
tów do apartamentów prywat- 
nych prezydenta Rzplite,, które 
mu złożył wizytę. O godz. 11.45 
p. prezydent Mościcki w otocze 
niu osób ze swojej świty udał 
się 7 rewizytą do apartamen- 
tów p. naczelnika państwa e- 
stońskiego Strandmana. 
CATETE ERN EET 


Mróz i śnieg 
w Zakopanem 


ZAKOPANE, 9 lutego. (N). — 
Przez cały wczorajszy dzień i w 
ciągu nocy sypał w Zakopanem 
gesty śnieg, który pokrył grubą 
warstwą całe m'asto. Rano ohod- 
riki były zasypane śniegiem do 
wysokości płotów i ławek  ulicz- 
nych. Pługi przez oały dzień czyś- 
ciły drogi. 


W górtch -nastąpiły również 
znaczne opady. 
Tomperatum, >» silnie spadla, u. 


trzymując się około 10 st. poniżej 
zera. 


wicera dowodzącego kompanją 
honorową przeszedł przed jej 
frnntem, poczem wraz z otocze 
niem I świtą udał się w kierun- 
ku grobu Nieznanego Żołnierza. 
Wspaniały wieniec z liści lauro 
wych oraz białego bzu 1 ezer- 
wonych róż, przepasany wstęga 
mi o barwach estońskich, na 
których widniał napis „Naczel- 
nik Państwa Estońskiego Pol- 
<kiemu Nieznanemu Żołnierzo- 
wi“ — nieśli generał Johson i 
dyrektor departamentu politycz 
nego Leppik. W chwili, gdy 
prezydent Strandman złożył 
wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza, orkiestra wojskowa 
odegrała hymn „Jeszcze Polska 
nie zginęła”, 


W Belwederze 


Po skończonej ceremonji pre 
zydent dr. Strandman wpisał 
się do księgi pamiątkowej, na- 
stępnie żegnany hymnem naro- 
dowym udał się do Belwederu. 
ceiem złożenia wizyty marszał- 
kowi Piłsudskiemu. 

Do  Belwederu prezydent 
Strandman przybył 0 godz. 12 
min. 30. Wizyta u marszałka 
Polski trwała 15 minut, poczem 
dr. Strandman odjechał na Za- 
mek. 

O godz. 13.30 p. marszałek 
Piłsudski rewizytował na Zam 
ku p. naczelnika państwa estoń- 


W obiedzie wzięli udział: 
marszałek Piłsudski, marszałka 
wie sejmu i senatu, członkowie 
rządu z małżonkami z preze- 
sem rady ministrów dr. prof. 


Bartlem na czele,  członko- 


korpusu dyplomatycznego 
z małżonkami i dziekanem nim- 
cjuszem apostolskim monsigno 
rem Marmaggim na czele, kar- 


dynał Kakowski, superinten- 
deńt Bursche, generał Kona- 
rzewski, wiceminister Wysocki, 
szef sztabu gen, Piskor, dowód: 
ca O. K. nr. 1 gen. Wróblewski 
komendant miasta pułk. Wie- 
niswa - Długoszowski, prezy- 
dont miasta inż. Słmiński pre 
zeę rady miejskiej Jaworowski, 
dyrektar protokułu dyplorna- 
tycznego Romer, poseł Janusz 
Radr:=ifł, szef kancelarji eywil 
nej Listewicz, naczelnik Hołów 
ko, «zaś gabinetu wojskowego 
pułk. Głogowski i inni. 


Ogółem w obiedzie wzięło u. 
dział 120 osób. 


Podwieczorek w po- 
selstwie 


WARSZAWA, 9 lutego. (PAT). 
— O godz. 5ej po poł. naczelnik 
państwa estońskiego dr. Strand- 
man podejmował podwieczorkiem 
w poselstwie estońńsk'em przed”t1- 


wieleli kofonji estoń kiej w V'ar 


skiego. 
szawie, orzz grono  zaprosze”; 
Obiad na Zamku gości z kół towarzyskich Warsza- 
O godzinie 20-ej prezydent Wy 


Rzplitej wydał na cześć naczel- 


- nm 
ZE 4 WSE ror 


Mussolini (na podjum) żegna zmarłego przyjaciela i współpracownika. 


"CH F TYT" ETEN: n © — ZA © 


$aimobójstwo więźnia 


Wolał śmierć miż chłosfe 


LONDYN, 9 futego. (PAT). —|Sh"w za móc wę Í absurdalne, 
W jednem z więzień Londynu,| Pozatem znzny poseł Labour 


ćzk, który poruszył oplnję pubiicz| sprawie w parlamencie interpela-, wizji, 

nz w Anglii i który Sprowadz'ć AEE EPT er, y > 
mirżę dzlekojdące konsekwencje | m 
w przepisach karno - więzinnych 

Anglii 


Więzień Spires, skazany za usl- 
łowanie rabunką na dziesięć l:t 
więzienia oraz na dodatkową karę 
chłorty, w chwili, gdy dozorcy w'ę 
zenni prowadzili go do celem wy- 
mierzen'a chłosty, skoczył z pa- 
ranetu schodów i zabił się na mie] 
ecu 


Ponetnit on armobójstwo w oba 
wie przed chłostą, Kara ta doda. 
wana jest do wymierzone} kary 
pozbawienia wolności, gdy prze- 
stępstwo ponełn'one zostało przy 
użyciu gwzłtu. Storowanie chło ty 
wzburzyłę liberalnie myślącą część 
społeczeństwa angielskiego, 


3 


'BELGIQUE> BELGIEI 


wydane z okazji 100 ej rocznicy niepodległości Belgii, wvobrażają postacie 
Z surowm potępieniem tego śred królów Leopolda I, Leopolda II i Alberta, 


niowiecznego zwyczaju wystąpił 
Bernard Shaw, który na łzmach 
dziennika liberalnego „Star“ wy- 


SIA 


> 81T_—.GŁOS PORANNY.. — 1930 
Uroczysty pogrzeb włoskiego ministra pracy 
T Ea ad Re. f. PORZ 


cję, w odpowizdzi na którą min. 
spraw wewnęt/znych Clynez ob'e- 
Wandsworth, wydarzył tłę wypa-| Party dr, Hastings zgłosił w tej cał roddać całą sprawę ścisiej re 


Belgijskie marki jubileuszowe 


Ab 39 


Michala Bianchi 


Kanclerz austryjącki Sohober (w cylindrze) kroczy w orszaku pozrzebowym. 


Niemcy niem Ewop w bleu 


Drużyna niemiecka pokonała Szwajcarę 
2:1 ( 1:0 01 1:0) 

BERLIN, 9 lutego, (Tel, wł,|dowym tensacyfne spotkanie foc. 
„Głożu Porannego"). keyowe o tytuł mistrza Europy 

Dziś w godzinach wieczorowych | "dzy reprezentacjami Szwajcar} 
odbyło się w tutejszym pałacu 10- i Niemiec. 

W pierwszej tercji zdobywaj 
Niemcy Jedną bramkę, uwidacznia 
jaca Ich lekką przewagę w tej fa- 
zie gry. W drugiej terch zabierzją 
się szwajcarzy energ'czniej do pra 
cy, uwieńczonej zdobyciem wyrów 
nująego, punktu. Stan ten utrzymu 
Je się przez dłuższy czas i dopie- 
ro w o'tatnfef tercji zdobywają 
Niemcy zwycięską bramkę, dety- 
dującą o mistrzostwie Europy, 

W poniedziałek odbędzie się tu 
spotkanie Kanada — Niemcy o 
m'strzostwo ówizta, Szwajcarja 
må ma pra z Czecho”łowcją. Spot- 
knie io będzie rozegrane jako to- 
warzyskię, 


Zapisujcie się 
na członków L.0.P.P, 


powiedziat się przec:wko ekoście Fa" ty" uRRNAWALE cg]POTAŻNA Peikiewicza| Krwawy okres przeewyborczy 


zrznaczając, że jeśli sąd uważa Ją A 
za jedyny właściwy sposób ukara. 
nia przestępcy, nie powin'en jedno 


przed balem musi każda pani u- 
|- sunąć zbyteczne włosy kremr.em 


w Amaryce 


NOWY JORK, 9 lutego, (PAT). 


w Brazyjji 
RIO DE JANEIRO, 9 lutego. |dziła do ostrej wymiany zdań na 


cześnie skazywać na więzjnie, Po- 


[o] 

N 

[2] 

a 

s FEMY : 
3 m |= W sobotę wieczorem w zZ2wo- (PAT). — Agencja Reutera dono- | temat wyborów i wreszcie do ke 

łączenie tych kar, uważa G, B, zp 


Pissuzosessasoszsonsos2 dach miçdzynzrodowych w No- |si, że zamach na wite = prezyden | tastrofy. 


wym Jorku Petkiewicz wziął u- 
/|dział w bicgu na 2 mile — 3218 
metrów. Petkiewicz prowadził od 
startu przez caly czaa blsgu, do- 
piero na 80 mtrów przed taśmą za 
wodnik uniwersytetu  „Pencylwa- 
P) | nja“, Rekers, wysunął tiẹ ortrym 
© |spurtem naprzód, | wygrywając 
b'eg różnicą 9 metrów, 


Mm 


Dziś I dni następnych. 


enjalniejsze arcydzieło 
agg skie AG 


ta republiki, Mello Vianna, miał|  Wekutek strzelaniny  sablto B 
miejsce w cza bank'etu, na|osób, ran ono cężko 15, 

którym rozpoczęto dyskusję na te | Mello Vianna otrzymał postrzał 
mat wyborów. Dyskusja doprowa. 'rewolwerowy w tylną okolicę szyi. 


Tzgatyjia poraka kanadyjczyków 


Austrra—Kanada 1:0 
WIEDEŃ, 9 tutego, (Tel. wł.|ebsolutnie wyższości Au'trfi, któ- 


Tragedja dziewcząt pozbawlo* 
"zob opieki rodziców. „wycho- 
wanych* przez spoleczenstwo 
w domach poprawczych. 
Realizacja: Cecile B. De Millea 
W rolach gł. Mary Prevost, 
Lina Basquette, Noah Beery, 
Eddie Quilan, Gsorge Durnea 


Pocz. o g. 4.30 po poł. 


Orkiestra symfoniczna pod dyr. 
L. KANTORA. 1451 


więzienia, 


È Rzdakfor „ba Rumeur“ „Głosu Porannego“). 


skazany na 4 lata Tryumfalny pochód 
więzienia 


PARYŻ, ^ iutego, 
W procesie o wymuszenie | oszu- 
7 | stwo, wytoczonym przez 
%) | Honau, bohzterke słynnej ponamy | morskich gości w stosunku 
frmnowej, przeciwka b. nzczelne Pierwszą i 
mu redrktorowi „La Rumeur“, Ar-  o-tatnia 
Y | guentl'owi, zardł wyrok, skazują 

| cy redzktom na 4 Ita więzienh i | 
wysoką grzywnę, Sekrettrz tero. 
Waldteutel, otrzymał 14 miesięcy , t% 


Europy został 


porsżka 
knadyjczyków jst 


kanadyj- 
czyków po torach łyżwiarskich dziewanie punkt, na-tępnie zimu 
niespodziewanie towali tek swoją bramkę, że krę 
AU przerwany przez reprezentację Au żek wysyłany przez kanadyjezy: 


prawdopodobnie też 
zn”korńiych ksnzdyczycy za powyż za port 
bezsprecznie kę, bijąc drużynę W. E, V. w sto- 
największą sensacją sportową świa sunku 6:0. Kanadyjczycy grali 


re] poszczęściło się w pierwszej 
tercji. Augtrjacy zdohyli niecpo- 


Martę | str]', którel udało się pokoneć za. ków nię mógł w żaden sposób tra- 
1:0, Hé do bramki wiedeńskiej, 


Już jednsk dziiaj zemścil się 


znów pierwszorzędnie, wykazując 


Przebieg metmi nie wytkazaj|iż są bezkonkurencyjny, 


DODATEK POWIEŚCIOWY „GŁOSU PORANNEGO* Z DNIA 10 LUTEGO 1930 ROKU — 
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Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ IIL 


W kilka minut potem, 
Manfred Stein opuścił swój 
dom, przybyła Ewa Bruck, sio 
stra Leny. Powitanie było nie- 
zwykle serdeczne, bowiem sio- 
stry nie widziały się od kilku 
miesięcy. 

— Ewo! Ty u nas! Co za mi- 
ła niespodzianka! mówiła 
Lena, pomagając złotowłosej 
kobiecie w zdjęciu pałta. 

— Nie mogłam już wytrzy- 
mać w domu, — wyznała szcze 
rze Ewa. — Latem na wsi jest 
bardzo miło, ale gdy nadchodzi 
jesień i zaczyna się wielki se- 
zon, ciągnie mnie do miasta. 

— A rodzice? — pytała Le- 
na. 

Ewa usiadła na fotelu. 

— W domu wszystko w po- 
rządku, Ojciec jest bardzo cado 
wolony z tegorocznych zbio- 
rów. Mimo suszy wszystko się 
doskonale udało. Matka przed 
trzema tygodniami była niezdro 
wa, ale raa się już całkiem do- 
brze. Wiesz przecież, Leno, że 
my, wieśniacy z północy, mamy 
silne natury. 

Ewa roześmiała się serdecz- 
nie. Dziewiętnastoletnia panien 
ka pełna była wesołości i rado- 
ści życia. 

— Jesteś mocno opalona! — 
podziwiała Lena siostrę. 
Twoje złote włosy pięknie od- 
cinają się od ciemnej cery! 

Ewa przymknęła oczy i rze- 
kła cicho: 

— Horst Szółtler chyba mnie 
mie pozna. 


jak spytała Lena. 

Ewa spojrzała na 
zachować obojętność, ale nie 
mogła ukryć szkarłatnych ru- 
mieńców, które wystzpiły na 
jej twarzy. 

— Naturalnie, koresponduje- 
my ze sobą! Gdyby nie to, skąd 
wiedziałabym, że złoży ci wkrót 
ce wizytę? 

— A ja nie o tem nie wiem! 
— zwołała wesoło Lena. 

Od wiosny, którą spędziła 
na wsi, w swych dobrach, nie 


pa 


biła Manfreda, a teraz 


całkiem odmiennym 


na i prawie nie nerwowa. Ni- 
gdy nie będzie luksusową źoną, 
ale napewno dobrą gospodynią 
i matką, 


ła na siostrę, 

— (Cieszysz się, 
nas odwiedzi? 

Ewa uśmiechnęła się, 

— Tak. 

Panie postanowiły, że wszy- 
scy razem pójdą na pokaz mód 
do Lamperta, 

— Wkrótce nadejdzie Man- 
fred; ucieszy się, żeś przyiecha 
ła. Często marzy on © swej ma- 
łej szwagierce, — żartowała 
Lena. 

— A jakie są teraz jego sto- 
sunki z Horstem — z panem 


Dz ś wielka premiera! 


Í 
Orkiestra symsoniczra pod batutą | 


SZ. BAJGELMANA. 


swych panłofelków, starając się, 


widziała przyjaciela młodości. 
Jak los dziwnie kieruje ludźmi: 
ona nie chciałą Horsta i poślu- 
Horst 
sięga po jej siostrę, Ewa była 
typem. 
Zdrowsza, nię tak sentvmental- 


Lena pochyliła siłę I spojrza- 


— (Całkiem dobre, — odparła 


czubki, Lena. — Tylko pierścienia z ru 


binem nie wolno mi włożyć na 
palec. Fred nie chce abym nc- 
siła jakikolwiek kleinot, nie po 
chodzący od niego, 

Ewa roześmiała się. 

— Czy wszyscy mężczyźni są 
tacy? 

Lena wzruszyła ramionami: 

— Wszyscy są zazdrośni, I 
to jest dobre, naturalnie o ile 
nie wkracza w dziedzinę tyra- 
nji, 


W tej samej chwili rozległ 


Dziś po raz ostatni I 
2 Sziaglery w Jednym programie! 


PRZEDĄLIANY GRZECH. 


łe Szóttler | Wielki dramat erotyczny w 10 aktach 


W roli głównej ulubienica Łodzi 


Laura La Plante 
oraz JOHN BOLES. 


LUNATYK 


Szampańska farsa w 10 nktach. 
W roli głównej 


REGINALD DENNY. 
MUZYKA M. LIDAUERA. 


Początek seansów codziennie o g. 4, 
w sob. i niedz, o 12 w poł. 


— Komunikujesz się z Hor-|Sz5ttlerem, — poprawiła się|się przed domem jakiś krzyk. a 
stem? Czy pisuje do ciebie? — | Ewa. 


potem jęki i rzężenie, 

Ewa i Lena wybiegty do sie- 
ni, 

— Na miłość boską! Co się 
stało? — pytały obie, zbiegając 
szybko ze schodów. 

Przed drzwiami domu przed- 
stawił się ich oczom smutby wi 
dok: na ziemi leżał biednie u- 
brany. starszy człowiek i wił 
się z bólu. 

— Kurcze! — rzekł ogrodnik, 
który nadbiegł z parku, 

— Czy nie można mu jakoś 
pomóc? -- spytała Lena, 

Ogrodnik zmarszczył czoło. 

— Trzeba czekać, — rzekł. 

— Ale przecież nie możemy 
pozwolić, aby ten człowiek u- 
marł tu pod naszemi drzwiami! 


— krzyknęła niecierpliwie Ewa. 


Na ulicy zebrała się gromad- 
ka ludzi. 

— Wnłeście go do domu! — 
rozkazała Lena. 

Służba wniosła starca do sle- 
ni i ułożyła na przyniesionych 
kołdrach. Pokojówka Leny 
przyniosła wodę | koniaku. 
Choremu po kilku chwilach zro 
biło się lepiej. Wypił i poprosił 
o jeszcze. 

Lena podała mu drugi, a po- 
tem trzeci kieliszek. 

— [m więcej, tem lepiej! — 
mruczał ogrodnik, 


Nieznajomy wreszcie usiadł i 
uśmiechnął z wdzięcznością. Je 
go podstępne, chytre oczki bie- 
gały od jednej osoby do dru- 
giej. Otoczenie, zdaje się przy- 
padło mu do gustu; podobała 


mu się ta elegancko urządzona 
sień, miłe ciepło i može obie 
piękn: kobiety. 

Nie można się więc dziwić, że 
chcąc przedłużyć pobyt w tym 
domu, szepnął: 

— Jestem głodny.. 

Pokojówka przyniosła z ku. 
chni kawę i chleb z serem, lecz 
stary nie kwapił się do jedzenia, 
lecz sięgnął po koniak i pocią- 
gnął parę potężnych łyków, 
nim Lena wyjęła mu flaszkę z 
rąk. 

'— O nie, mój drogi, — rze- 
kła z uśmiechem, — za dużo te 
go dobrego... 


Wogóle ze starego nie można 
było nic wydobyć. Gdy zaczęte 
Bo wypytywać, kim jest i skąć 
się tu wziął, zabrał się do odej 
ścia. Kiwnął głową, rzekł grzec; 
nie „Dziękuję* i wyszedł. Mie 
szkańcy willi rozbawieni pa 
trzyli za nim, 

— To mi się nie podoba! — 
rzekł ogrodnik, 

— Myślicie, że symulował?-. 
spytała Lena. 

Ogrodnik wzruszył ramiona 
mi i rzekł: 

> Kto go wie... 


(d. e. n.) 
O0000000000000000000000t 


Dr. med. - 1065 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenia światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiec; 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


SGH O MIŁOŚCI 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


JOAN GRAWFORD 
NILS AŚTHER 


fed. FRED MAL 


4 


Wada te: Dog dla koarokąfh 


Podatki płafne 
w lutym 


W miesiącu lutym płatne są 
następujące podatki bezpośred- 
nie: 

1) w ciągu całego micziąca— 
państwowy podatek od nieru- 
chomości miejskich i niektó- 
rvch wiejskich za kwartał IV 
roku 1029 tudzież podatek od ło 
kali za I kwartał 1930 r.; 

2) .do 15 lutego za:iczka mie- 
gięczna na poczet państwowego 
podatku przemysłowego od © 
brołu osiągniętego w styczniu 
r. b. przez przedsiębiorstwa han 
dlowe I i II kat. i przemysłowe- 
go od I do V kat.. prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe; 

3) podatek dechodowy od u- 
posażeń służbowych, emerytur, 
wynagrodzeń za pracę najemną 


— w ciągu 7 dni po dokonaniu| Dzieci bezrobotnego pomimo zatrudnienia matki będą otrzy- 


potrącenia, ponadto płatne są 
zaległości odroczone i rozłożo- 
ne na raty z terminem płatno- 
ści w iyvtym. 


Upadłość firmy 


Leon Mordyaner w Łodzi 


Sąd handlowy przy sądzie 6- 
kręgowym w Łodzi rozpatrywał 
podanie firmy: fabryka wyro- 
bów włókienniczych Leon Mor- 
dyaner w Łodzi. Firma ta nie- 
dawno zawiesiła wypłaty i 
zgłosiła podanie © nadzór sądo- 
wy. Sąd kandlowy ogłosił fir-, 
mie upadłość. Kuratorem miano, 
wany zosta: mee, Stanisław Pa- 
włowski. 


(UI 


Realizacja f.lmowa 


W rolach głównych: 


wkrótce Grand 


m "WM R 


(E 


scenicznego HENRYKA BATAILLEA 
„Madame Colibri“ opracowane przez 


| JOE MAYA 
Gdy kobieta sie zapomni.. 


Jakże często życie łączy płomienną miłość 
młodego mężczyzny z dojrzałą piękną kobietą 


Gdy kobieta sie zapomni... 


obnaża dzisiejsze małżeństwo, jest to głęboka 
wzruszająca tragedja małżeńska 


MARJA JACOBIN 
Frank LEDERER 


niezapomniany kochanek „Niny Pietrowny* 


HELENA HALLIER 


najpiękniejsza blondynka Francji. 


10.11.— GŁOS PORANNY — 1930 


yah pozbawionych zad 


Od 20 do 70 zi wypłacać bedzie obywatelski w 


komiieś 


walerów, dla posiadających 2 
członków rodziny na zł. 30, 
trzech lub czterech członków 
rodziny ma zł. 30, trzech lub 
czterech członków — 40 zł., dla 
Przewodniczył wicewojewoda pięciu lub sześciu — 60 zł. i dla 
dr. Rożniecki, obecni byli stare posiadających rodziny ponad 
sta  Dychdalewicz, starusta sześć osób zł. 70, 
Rżewski, Inspektor Niedzielski,| Jako ezłonkowie rodziny li- 
insp. Wojtkiewicz, pułk. Vegel, czy się osoby do lat 18, przy- 
oraz przedstawiciele związków czem celem ścisłej kontroli wła 
zawodowych. ściciele domów otrzymają spe- 
Po dłuższych debatach usta- |cjalne formularze, 


W siedzibie urzędu wojewódz 
kiego odbyło się posiedzenie ko 
mitetu pomocy bezrobotnym. 
którzy nie pobierają żadnych 
zasiłków. 


tycząęe się| mitetu omawiana będzie spra- 


Nr. 70 


Łódzka elektrownia 
zslektryfikuje Konstan: 
tynów i Alzksandrów 


W ubiegłym tygodniu do 
arszawy udały się delegację 
samorządów miast Konstanty- 
nowa i Aleksandrowa, w oso-' 
2 burmistrzów pp. Gryzla i 
- andrzejaka, którzy interwenjo- 
Pofwierozany Di a Policję | wali = ministerstwie robót 4 
blankiet wymieniony będzie na blicznych, domagając się przy- 
legitymację w państwowym u-|Śpieszenia elektryfikacji tych 
rzędzie pośrednictwa pracy i| miast. 
komitet obywatelski na zasā- Przedstawiciel] min. robół pu 


A a s F ò blicznych oświadczył, że Kon- 
w af | r e y „Ya 
dzie tej legitymacji wypłaci od stantynówi Alóktandrów zósta 


powiednią stawkę. Komitet oby ną zelektrvfikowane po rozna- 
watelski posiadać będzie dwa trzeniu projektów Harrimana, 
biura wypłat w dwuch punk- | albowiem miasta te znajdują się 
tar hamiastas na A uprawnień wymie- 

» nionego koncernu. W razie, 
| Na następnem posiedzeniu ko gdyby nie doszło do porozumie- 
nia z grupą Harrimana, min. 


przez komisarjaty policji, 


lono stawki pomocy dla naj-|kandydatów do pomocy i for-|wa wydawanła obiadów bezro- rob. publ. wyda zezwolenie na 
elektryfikację tych miast łódz- 
kiemu towarzystwu elektryczne 
mu i roboty mogłyby być roz- 
poczęte na wiosnę r. b. 


| biedniejszych na zł. 20 dla ka-|mularze tę będą zatwierdzane | hotnej inteligeneji. 


 Krzywtizący przepis 


mywały zapomogi 


Jak już donosiliśmy, w ubie- | przepisów dzieci bezrobotnego. 
głym tygodniu bawiła w Łodzi|również niepracujące, otrzymy- 
komisja lustracyjna Funduszu | wały zapomogę tylko w wypad 
Bezrobocia z dyr. Kmitą na cze ky gdy i matka ich była bezro 
le, która dokonała lustracji W |botną, w przeciwnym bowiem 
łódzkim oddziele Funduszu Bez | razie tracili prawo do pobiera- 
robocia oraz na miejscu zapo- | nia zapomóg. 
znała się z warunkami życia 


bezrobotnych, korzystających z|, Te przepisy w dużym stopniu 
zapomóg, krzywdziły cały szereg łódz- 


Po powrocie do Warszawy kich rodzin robotniczych, gdyż 
dyr. Kmita zwołał posiedzenie minimalny zarobek matki nie 


| zarządu głównego, na którem mógł w żaden sposób starczyć 


po dluższej dyskusji zapadła, PA utrzymanie rodziny, 
ważna decyzja w sprawie prze- Dlatego też związki zawodo- 


dewszystkiem interesującej | wę kikakrotnie interwenjowały 
Łódź. Według dotychczasowych | w głównym Funduszu i w mini 
TORS ROOTS. | sterstwie pracy w tej sprawie. 

5 | prosząc o  znowelizowanie 


(INN $ | krzywdzącego przepisu. Zarząd 
... 


) główny Funduszu Bczrobocia 
głośnego utworu 


po dokłudntm 


się z tą sprawą, postanawił u- 


% |nienia matki zapomogi wypła- 


Toporzm W głowę 
poranili pijacy swego 
towarzysza 


z Wczoraj przed wieczorem W- 
8 lica Pomorska była terenem 
|krwawej awantury między irze 
ma pijakami. 

Rezultat bójki był taki, że je- 
| den z uczestników Jan Chaber- 
ski, zamieszkały przy ul. Zagaj- 
nikowej 9, został ciężko pors- 
niony toporem w głowę. 


Zaalarmowano policję i pogo 
towie. Lekarz pogotowia po o- 
patrzeniu rannego Chaberskie- 
go, przewiózł go do domu. 


Pozostałym dwum Juljanowi 
Adamskiemu (Pomorska 130) į 
Zygmuntowi Arndtowi (Pomor 
7 jka 122) spisano protokuł. 


Kino 


1442 


- Genialny 


artysta 


i śpiewak 


zaznajomieniu || 


Ar  chylić ten przepis s dzieciom |Ø 
Š | bezrobotnego, pomimo zatrud- |8 


a 
5 
| 


zniesiony 


Decyzja ta została przesłana 
ministerstwu pracy i opieki spo 
łecznej do akceptacji. 


Sprawa ta jest szczególnie 
ważna dlą Łodzi, gdzie są cme, 
szeregi rodzin, których jedynie 
matka pracuje, a które na mo- 
cy dotychczas obowiązujących 
przepisów były pozbawione za: 
pomóg. 


j e» 


éf będzie naj- 
rewelacją „LUN większe ar- 


cydzieło Fox-Filmu, Mistrza reżyserji 
F. W. MURNAUA 


1.ch DJABDÓW 


według słynnej powieści H. BANGA. 


JANET GAYNOR, Mary Duncan, Charles Morton 
i Barry Norton w rolach głównych. 1439 


Następną 


Zabisujcie siena członków LOPP. 


AOMEN ŁOM 


w fiimie... 


145% 


Nr. 39 


9.11. — „GEOS PORANNY” — 1930 


Wyjaśnienie żydowskich inwalidów wojennyt 


w związku Z ariykułem p.f. „Wprowadzenie 
w błąd opimji pubi.cznej" 


Do Szanownej Redakcji „Głos| prasy z kołem związku inwali- | tralnej organizacji należą wszy 


Poranny“ w Łodzi. 

Prosimy uprzejmie © łaska- 
wę umieszczenie na łamach 
swego poczytnego pisma nasżę- 
pującego komunikatu; 

W numerze 37 „Kurjera Łódz 
kiego“ z dnia 7 b. m. pojawiło 
się ogłoszenie kola związku 
inwalidów wojennych R. P. w 
Łodzi, ul. Gdańska 57, p. tyt. 
„Wprowadzanie w błąd opinji 
publicznej”, zawierające 
pierwszego do ostatniego wier- 
sza cały szereg nieścisłości i na 
paści, niergodnych z faktycz- 
nym stanem rzeczy, obliczo- 
nych tylko na szkodzenie na: 
szej organizacji związku ży- 
dowskich inwalidów, wdów |l 
sierot wojennych w Łodzi, ul. 
Sienkiewicza 3-5 (obejmującej 
prawie, że wszystkich żydow- 


od, 


dów wojen, R. P. polemikę na stkie żyd. ofiary wojenne w licz 
len temat, gdyż uważamy ta po bie 60.000 członków, 
niżej naszej godności, przetoj 3) Organizacja związku żyd. 
podajemy do publicznej wiado: inwaidów, wdów i sierot wo- 
mości w imię prawdy następu- jen. w Łodzi, jako związek wo- 
jący stan: |jewódzki, otrzymała równocześ 
1) Organizacja związku żyd. uie mandat z zarządu głównego 
inwalidów, wdów i sierot wo- zjednoczenia związków żyd. in- 
jennych w Łodzi, obetmująca wal dów, wdów i sierot wojen- 
wszystkie żydowskie ofiary wo nych R. P. na terenie woje- 
jenne na terenie miasta Łodzi i| wództwa łódzkiego do prowa- 
okręgu łódzkiego, została powo dzenia agend zjednoczenia 
lana do życia na skutek inieja-| związków żyd. inwalidów, 
tywy zjednoczenia związków | wdów i sierot wojennych. 
żyd. inwalidów, wdów i sierot| 4) W tym charakterze wystą- 
wojen. R. P., a zatwierdzona | piła zatem organizacja żyd. in- 
reskr. min. pracy i ap. snut. z| wal dów, wdów i sierot wojen- 
dn. 28 XII 1928 r. nr. 3122, nych na terenie miasta Łodzi, 
2) Wspomniana aręanizacja, | która otrzymała na podstawie 
tak samo jak wszystkie inne or posiadanego mandatu ze zjedno 
ganizacje związków żyd. inwali,czenia zezwolenie dyrekcji 
dów, wdów i sierot wojennych Łódzkiego towarzystwa elek- 
na terenie R. P, wchodzi w trycznego sp. akc. (Elektrownia 


stali 
służby wojskowej, 

Narazie karty rozsyłane są 0-| trwać będzie między 
sobom, zaliczonym do służby w | marc, 


skich inwalidów, wdowy i siero 
ty wojenne), skład zjednoczenia związków 

Ponieważ jesteśmy dalecy od żyd, iwalidów, wdów i sierot 
tego, aby prowadzić na łamach: wojen. R. P., do którei to cen- 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR KAMERALNY Już w patek premjera twietnej 

Dziś i dni nirtępnych ostatnie | komedii G. Middletonta 4 8. 01i- 
przedstawienia cieszącej się nemla |vier'a p. t „Narzeczona w garso- | 
knącem powodzeniem Świetna ko- |nierze* z udzia!em p. Janiny No- 
medja Verneulia „Kochanek pan'| strzewsk'ej - Adwentowiczowej, b. 
Migal. artystki scen warszawskiej, 


wła Franka „Grand Hotel“ w pią-|rzy główną rolę kobiecą, 
eg DLACZEGO NIE? 


mace się odhyć w sili Mal'nowej 
w ozwartek 18 b. m. zapowiada sę 


TEATR POPULARNY 
Dziś dla zrzeszeń po coméh naj- 


ńiższych od 50 gr. do 1 zł „In 3 Kudła "b 5 
ga i miłość”, z RÓW, imponująco. Najwięcej zaintereso 


TEATR" MIEJSKI, wania wzhudzł konkurs ną mij- 
Drzá o godz, 7,30 włez. przed- gustowniejsrą (nie na najkosztow- 
stawienie dla związków robotni. | Niels) toaletę. 
czych — „Oje'ece A. Strindherga| Gospod"rze przygotowują sze 
z dyr. K. Adwentowiczem i p. 1.|Teg zagranicznych gier dancinga. 
Horecką na czele. - | wych. 
Pozostiłę blety do mehycia w| Zamówłenia na pozostałe stoliki 
kocje zamawień, Piotrkowska 74, | przyfmuje teatr miejskż, telefon 
od 10 rano do 7 w eez. 10.116. 


KEREZEEISIEMETAR 
LESZCZ 


Dziś i dni | 
L nastepnych ! w 


Arcypikantna, salono- 

wo-erotyczna farsa w 

10-ciu aktach tryska- 

jąca werwą i humo- 
rem p. t. 


DATEK NA SUCES 


Spazmatyczne, huraganowe wybuchy śmiechu na sali. 


W roli 
głównej 


DINNA GRALLA. 
Reżyserja EICHBERGA. 


Początek seansów o godz, 4-ej pp., ost. 10.16 
w sob. niedz. i święta od 12—3 pp. wszystkie 
| miejsca po 1= zł s 


Orkiestra pod dyrekcią p. R. KANTORA IB 


Już fuiro!!! 


y| nictwa w celu regulowania na: 


kra rom wojny, a tem samem siwo 
Premiera głośnej komedji Pa- | kowskiej I lwowskiej, która odtwo|rzono nowe warsztaty 


Najpotężniejsze arcydzieło 
wszystkich czasów według 
głośnej powieści 


_ Slefana Zweida .. 


Łódzka) pismem z dn. 181. 
1930 r, L. 2039 wydz. I, P, W, 
na uruchomienie biura pośred- 


leżności za ograniczniki 
elektrycznego. 

Dyrekcja Łódzkiego towarzy 
stwa elektrycznego sp. akc. spe? 
niła zatem szlachetny czyn, at- 
bowiem przez udzielenie zezwo 
lenia tej organizacji na prowa- 
dzenie takiego biura przyczyni- 
ła się znacznie do ulżenia doli 
tym najnieszczęśliwszym ofia- 


prądu 


Z 


pracy 
dla tychże, co niewątpliwie cate 
społeczeństwo łódzkie przyjmie 
z wielkiem uznaniem do wiada 
mości i poprze lę nową placów- 
kę usilnie. Podnieść należy, - że 
organizacja związku żyd. inwa- 
lidów, wdów i sierot wojen, w 
Łodzi przychodzi z pomocą tak 
że i nieżydowskim inwalidom, 
wdowom i sierotom wojennym 
zgodnie ze swym statutem, jak 
to zresztą ma miejsce we wszy- 
stkich naszych podleglvch 
zwiezkach inwalidzkich na tere 
nie R. P, Postępowanie kata o- 
kręgowego związku inwalidów 
wojen, R. P. świadczy tylko o 
niekoleżeńskości i z!ośliwości, 
czem wystawia sobie tylko świa 
dectwo ubóstwa, a bezstronna 
opinja publiczna osądzi już od- 
powiednio tego rodzaju postępG 


| wanie 


Z. z. Ż. T. w. 1 S.. wW. 
J. BACHNER, 
Prezes Zarządu Głównego Zje- 
dnoczenia Związków żyd. inwa- 
lidów, wdów i sierot wojen- 
nych R. P. 
ST. SCHULMANN, 
Prezes Zwiazku Żydowskich In 
wal' dów, Wdów i Sierot Wojen- 
nych m. Łodzi i woj. łódzkiego. 
TWE O EIEEE O OET TOTRĘZYANĘKJĄ W. -P 


Nocne dyżury antek 
Dzś, w nocy, dyżurują n*stępu 
ące apteki: Suke, Wójeickiego 
(Napiórkowskiego 27); W,  Danle- 
leckiego (Piotrkowska 127); Iinie- 
ki I Cymer (Wólczańska 37); Suke. 
Lelnwebra (Pilze Wolncśoi 2); 
Suke. Hartmana (Młynarska 1); J. 
Kahzne (Aleksandrow ka 80). 
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Wcielenie do szeregów 


posżorowych rocznika 1908 


Jak się dowiadujemy, odnoś- | artylerji 


i wojskach  technicz: 


ne władze wojskowe rozpoczę- nych. Wcielenię tych osób na- 
ły rozsyłanie kart wcielenia po- |stąpi pomiędzy 15 a 20 b. m. 


borowym rocznika 1908, którzy 


W najbliższym czasie zacznie 


podczas ostatniego poboru zo- się rozsyłanie kart powołania 


uznani 


za zdolnych do osobom przydzielonym do pie- 


choty,  Wcielenle tych osób 


2 a D-ym 


co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA, 1141,8 m. 

11,50 Sygnał ezdsu, hejnał ma- 
riacki. 

12,05 Muzyka 
nowych. 

16,15 Program dla dziec), 

16,45 Muzyka z płyt gramofo- 
nowych, 

17,45 Muzyka lekka, 

18,45 „Rozmajtośc:*, 

19,10 „Skrzynka pocztowe » rol 
nicza*, 

20.15 Feljeton p. t „Jazz w 
Ameryce Pólnocnej* —— wygł. dr 
Sinonówna, 

20.30 Operotka „Młodzieniec 114 
letni“, 

22.00 Feljeton p. t. „Czarne ga- 
binety* — wygł. prof. Mościcki, 

23.00 Muzyka srlonowa. 


z płyt gramofo- 


RADJO ZAGRANICZNE, 

Langenberg (473) 

17,30 Muzyka krmeralna (Po 
ważne warj:cje op. 54 na forte- 
pian Mendelssohna, Pieśni, Drobne 
utwory fortepianowe). 


Narutowiczą 20, 


Największa REWIA świata 
w wykonaniu najsłynniejszych artystów rewjowych 
BROADWAY 


Dziś i dni następnych! 


FOX FOLLIES 


NEW YORK W NOCY 


100% śpiawu, 


Prócz największych gwiazd rewjowych udział biorą: 
24-osobowy zespół murzyński 
12-osobowy chór Rewelersów 
W programie największe przeboje sezonu: 


36 „SHOW-GIRLS* 
36 „DANCING-GIRLS* 
36 „DANCING-BOYS* 


„O czem marzą kobiety“ 
„Moja ty słodka dziewczynko* 
„Współczesne dziewczęta“ 
Czerny Don Jusn* 


Początek seansów 6 godz. 6, 8 i 10 wiecz. 
Wyświetlamy na aparatach WESTERN ELECTRIC COMPANY, 


Biss 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID” 


Lip: (239) 

21,15 SŚmyczkowe 
baroku. 

Monachjum (533) 

20,45 Kwartety smyczkowe: Gra 
enera op. 54 i Schmda op. 26. 

Neapo| (331) 


instrumenty 


21,00 Opera Verdiego „Potega 
przeznaczenia“, 

Wiedeń (517) 

20,05 Kwartety smyczkowe: 


Brahmsa op. 51 nr. 2 i Dworzake 
Es-dur (Zespół prof. Rose). 
Btkereszt (394) 
20,00 Kwartet smyczkowy Ha: 
ydna nr. 8. 
21,15 Kwartet smyczkowy Szu: 
berta „Śmierć į dziewczyna”. 
Bratistawa (279) 


18.00 Kwartaty  smyczłeswe: 


Beethovana op. 18 nr. 1 i Veta op. 


16. 

Budapeszt (550) 

19,80 Koncert (Uwertura „Leo: 
nora nr. 8% Beethovena, Koncert 


fortepianowy Mozarta, Suita „Zło 
ty kogucik* Korsakowa). 


W urzędzie stanu cywilnego 


— Proszę się nie śmiać, młody człowiek! 
robi, naprawdę nie nadaje się do śmiechu. 


To, co pan teraz 
nen 
SBE 


Narutowicza 20. 


IU 


Dziś i dni następnych! 


tańca, mowy. 


„Perła Japonji* 
„The Breakaway" 
„Powrót wiosny* 
„Żywe nuty* 
„Pod Latarnią* 


© 


Listy nieznajomej 


(iz-'oelefmia pod marłabzaą) 


GGEGA W KINIE „PALACE“ 


„GŁOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 


«st GŁOS SPORTOWY: 
Międzynarodowe zawody bokserskie 


Zawodnicy zagraniczni nie wygrali ani jednego spotkania 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
lutego 1930 r. 


Klub sportowy Widzewska Ma.| PUBLICZNOŚĆ NIE ZNA PRZE.|oznajmia publiczności, jakiej wa- 


mówionych powyżej, przytakiwał | półtorej rundy nłe mógł otrząsnąć 


mutaktura, organizator wczoraj- 
szych zawodów w filharmonji, po- 
nosi miewątpliwie poważną zasłu. 
gę za zestawienie aż 9 meczy i to 
meczy pod każdym względem în- 
teresujących, Program zawodów 
podzielony był na dwłe części: 
część pierwsza zapowładała pary 
miejscowe, część druga — zamia- 
nowana _ krzycząco:  „Sensacją 
dnia* — obejmowała cztery prze- 
widzłane a trzy doszłe do Skutku 
spotkania między, łodziamami a 
bokserami niemieckimi. O ile nie. 
słusznie było ochrzczenie drugiej 
części programu aż sensacją, o ty: 
le słusznym był podział, bowiem 
Biewald, mistrz niemieckiego Ślą- 
ska w 'wadze lekkieł, Richter, 
mistrz niemieckiego Śląska wagi 
półciężkiej (startował przeciwko 
Wocce, cięższemu o 12 kig.), Mierz 
wa, mistrz południowo = wschod- 
nich Niemiec i Stibbe — walczący 
jako ostatni, pokazali nam dopraw 
dy pracę Już bardzo bliską dobre- 
go boksu, Z zespołu lokalnego za 
dowolił najbardziej Cyran. Rów. 
nież interesująca była walka mię- 
dzy Kuropatwą i Baranowskim, 


Zawody wzbudziły duże  załnte- 
resowanie, o czem świadczyły naj- 
lepiej tłumy w sali filharmonfi. Co 
raz liczniejszy zastęp bokserów 
w Łodzi I fakt, że niektórzy z na- 
szych pięściarzy zdobyli sobie za- 
szczytne imiona w całym kraju, 
świadczą o rozpowszechnieniu się 
tego najbardziej „sportowego“ 
sportu w naszem mieście. Sądz'ć- 
by należało, że świadczą również o 
tem wielkie zastępy publiczności, 
n'ezawodzących przy wszelkich 
imprezach bokserskich, 


ZALETY I WADY BOKSERÓW. 


Niestety, stwierdzić musimy, Że 
fest to raczej postęp ilościowy, 
niż jakościowy. Dwie gwiazdy 
łódzkie — Seweryniak Í Stibbe — 
mają niezaprzeczen'e wszelkie da- 
ne, by stać się bokserami praw- 
dziwie wysokiej klasy, Jednak od 
diuższego czasu nie zauważamy 
postępu w ich sztuce: Seweryn.ak 
bierze swoją twardością i uporem | 
niema jenak dotychczas wcale gry 
nóg i unikuje rzadko i n'eumiejęt. 
nie, Stibbe — bezprzecznie najlep 
£zy telent z łodztan — me nzbyl 


— A, Z EZ 


PISÓW, 


Dotyczy to jeszcze bardzie] niż 
bokserów — publiczności, która 
w masie nie zna przepisów walki 
i jest zupełnie obca duchowi bo. 
ksu. Nasi bywalcy spotkań bokser 
skich — to zwolennicy puncha: 
szukają tylko ciosów í przy każ. 
dym dobrze ulokowanym  sierpo- 
wym biją brawo, Forcing i zwar- 
cia nie są w poważaniu u ludzi, 
bywających w zawodach, W każ- 
dem zwarciu widzi publiczność 
trzymanie, a dłużej trwający for- 
cing — za walkę francutką. Takie 
poglądy wywołują okrzyki i uwagi 
pod adresem arbitrą i boksujących 
okrzyki zupełnie błędne i mocno de 
nerwujące prawdziwych zwolennt- 
ków boksu, Przypominamy licz- 
nym rzeszom adorującym boks, Że 
pięściarstwo nie polega tylko na 
wymienie ciosów z dystansu: bo- 
kser, prócz ramion I pięści, ma je- 
szcze głowę, s w niej mózg i dar 
myślenia; dar to odgrywający w 
boksie rolę nie wiele mniejszą, niż 
przy grze w szachy. To myślenie 
każe niejednokrotnie dążyć bokse- 
rowi do zwarć: szukać zwycięstwa 
nie drogą ciosów z dystansu, a w 
walce z bliska, O tem wszystkiem 
naszą publiczność nie wie. Stąd 
wyniką niezwykła jej czułość na 
wszelkie nrołone foule i ciosy nie- 
dozwolone. Nie każde  udarzenie 
w kark jest foulem, nie jest niem 
ono zwłaszcza wtedy, gdy następu 
łe po unikn przectwnika. Nie każ- 
de zwarcie powinno wywoływać 
okrzyki na sali „trzyma“, a for- 
cing mie Jest zapożyczeniem me- 
tod z walki francuskiej Oczywi- 
sta, że publiczność o tem wszyst 
kiem wiedzieć nie może, gdyż nie 
widziała nigdy wałki dwuch plęś- 
chrzy ekstra klasy, Choćby ledno 
tekie spotkanie — a niewątpliwie 
Łódź sportowa narczyłzby się i 
patrzeć na boks i roznm'eć go. 


SŁABOSTKI ORGANIZACJI. 


Nie wiele lepiej, choć w innej 
dziedzinie, rzecz s'ę ma, jeśli cho- 


dzi o organizatorów naszych spot, 


kań, Przedewszystkiem nigdy nie 
wiadomo, | zapowiadacz nigdy nie 


ostatn'o szybkości i brak mu tego ję 


czego pracą zdobyć w boksie naj. 
trudniej — serca do walki, Ten 
brak serca, t. |. zapału i checi zwy 
ciężenia za wszelką cenę, jest — 
zdzie sę — cechą prychiczną 
właściwą całemu boksowi polskie- 


mu. Kwestia rasy odgrywa w bo-, SAB 


ksie rolę pierw izorzędną: Polzcy 
jako rasa Świeża, 


towego. 
twardość, nieustępliwość I 
ność, brak Jednak impulsywności, 
cechułące] narody południowe | 
brak zawz”etości yznkesów. W”zv- 
stkie fe z”lety I wady dzły 
zauważy rówież 1 wczoraj. 


Wsnominaliśmy, fż rozwój boksn M 


w Łodzi uwidacznia się raczej ilo. 
fciowo, niż jakościowo. 


mają wszelkie | Maig 
dane, by zabłysnąć w przysz!ości | ŚREJQ 
na firmamencie boksu wszechświa | BEM 
W  polsksch dominuje | BEE 
odpor- | PRS 


się 2h 


gi są obaj bokserzy. Jest ta zwy- 
czajem przyjętym na całym świe. 


bardzo gorąco, 


cie, że wagi te podaje się do wła| OPINJA TRENERA GANZERY. 


domości publicznej z dokładnością 
do jednego grama, U nas widzi *ię 
dwuch zapaśników z różnicą kilku 
nastu kilo, walczących w tej sa- 
mej kategorji i to nle kategosji 
ciężkie], Tak zwam „sekundanci*, 
a w języku francuskim słusznie 
nazywani „pielęgniarzamy”, znają 
swój fach b. słabo, Przez jedną mi 
nutę przerwy między rundami o- 
bowiązkiem sekundanta jest zwró- 
cić zawodnikowi utracone w po 
przedniej rundzie siły i dać mu 
nowy zapas świeżości. Przykro 
patrzeć, jak nasi sekundanci mar- 
nują cenne sekundy przerw!.. Krze 
sło nigdy nie jest przygotowane. 
Ręcznika zwykle gdzieś szuka I, 
nim bokser, spragniony odpoczyn 
ku usiądzie, upływa połowa czasu. 
Nie widziel śmy nigdy, by w przer 
wach nasi bokserzy leżeli, a prze 
cież leżąc odpoczywają o wiele le- 
piej, n*ż siedząc. Stibbe w końcu 
drugiej rundy był nieco oszołomie 
ny, Nikt mu nie doradził, by w 
przerwie wyciągnął się dobrze. Sie 
dział biedak skulony Í czekał gon 
gu. Stibbe miat — zdaje się w tej 
samej rundzie — otwartą arterię 
nad okiem. Jego Ssekundant nle 
miał collodium i nie mógł mu po- 
móc naczej, niż przez otarcie oka 
ręcznik'em, Kawałek cytryny wyj 
muje się wprost z kieszeni. A po 
komendzie „ring wolny* sekundan 
ci ani myślą s'ę ruszyć, Są to dro. 
bnostki, lecz w Sumie stwarzają 
one atmosferę prymitywizmu | 
świadczą o niskîm poziomie nasze 
go plęściarswa, Wreszcie liny są 
przeważnie za mało naciągnięte, 
O wszystk'ch tych  sprawrch 
mieliśmy spowbność rozmawiać 
z p. Gonzerą, trenerem  pol-kiego 
zwiazku bokserskiego, który—jak 
wiadomo — od niedawna precute 
w Łodzi. P. Ganzer, włoch, mówią 
cy po francusku fek rodowity pa- 
ryżenin, dośwłisdczony bokser - za 
wodowiec, człowiek b"rdzo inteli- 
mentny i Sportow'ec w na'lepczem: 
tego słowa znaczeniu, na nasze ti- 
pat we wrzystkich kwcetiech o- 


i Dziś i dni 
nastepnych! 


1574 


Wspaniały film sfę jak krajowej o wy'ątkowo atrakcyjnej 
i emocjonującej treści 


Reżyserja M. Waszyńskiego. 


Zdjęć dokonano: 


ZBYSZKO SAWAN, 


Jaga Boryta, Władysław Walter, Paweł Owerłło. 
w Gdyni, 


Dzieje wielkiej miłości wg. jc p Jerzego Brauna. 


W rolach głównych: 
Marja Bogda, 
Jerzy Marr, 


Gdańsku, Sopotach, 


Sztokholmie, Tczewie, na Helu I Jastrzębiej Górze. 
Udział marynarki handlowej i wojennej, SES s:ko? 


morskiej, oficerów policji morskiej i załogi S. S. 


o adyniać 


oraz statku szkolnego „Lwów* 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod 
cyr. A. Czudnowskiego. Początek seansów o % pp. w sob. 


i niedz o 12 w poł, ostat, o 10 w. Ceny miejsc na I seans 


od 1.— zł. w sob. i niedz. od 12—3 wszystkie miejsca po 1.- rł. 


$ | czy nauczyć, 


— Mam w Łodzi bardzo duże po 
le do pracy, Niektóre jego działki 
leżą jeszcze odłogiem, a braki, o 
których pan wspominał — popro. 
stu bolą mnie. Zapewniam pana 
— ciągnął p. Ganzera, że przy naj 
bliższem spotkaniu, już tych bra- 
ków nie ujrzy, Wagi zawodników 
będą ogłaszane, liny będą naciąg- 
uięte, a nim  rozpocznę trening 
bokserów, odbędę rodzaj treningu 
z sekundantami i wtajemniczę ich 
w arkana ich odpowiedzialnych i 
nie tak znów zupełnie prostych 
funkcji. 

— Niewątpliwie, że Się to mi- 
strzowi uda przeprowadzić — za- 
uważyliśmy; — czy jednak da się 
tak fatwo przerobić poglądy nasze; 
publiczności — w to śmiem wąt- 
pić. 

Na tę naszą uwagę mistrz Ganze 
ra uśm echnął się: 

— Ma pan zupełną rację: trud- 
niej wychować I wykształcić pu- 
bliczność niż bokserów, ale ł to 
przyjdzie czasem. i 

— A jak się panu podobają nasi 
bokserzy? 

Na to sakramentalne pytanie 
mistrz Ganzera bez chwili namysłu 
i z widocznem głębokłem  prze- 


świadczeniem oświadczył nam co 
następuje: 


— Macie panowie w Łodzi b. 
dobry materjal. Wszyscy prawie 
dziś występujący zapaśnicy są do- 
brze rozwinięci fizycznie, znać na 
nich staranny trening. Miałbym 
jednak zastrzeżenie co do niektó- 
rych ćwiczeń, które zauważyłem 
w tutejszych alach: boks wymaga 
długich mięśni, gdyż one jedne są 
iak sprężyny, rozwierzjące ramio- 
na, natomiast w wielu wypadkach 
snotykłem się z ćw'czeniami zuneł 
nie nie nadającemi się dla boke: 
ra, z ćwiczeniami raczej c'ężko - 
atlety, które — zamłast mięśnie 
rozciagnąć — wiążą je w krótkie 
ł grube więzły, I to będę musiał 
zmienić, 

— A fak się panu podoba nasz 
pretendent do mistrzostwa Polki, 
Sfibbe? 

— Widzę w nim zdolnego bo: 
ksera, Będzie z niego w przyszło- 
ści niebezpieczny bokser. Jest 
ardy i dobrze „in kuszejociona 
twardy i dobrze „inkasuje ciosy“. 
Musi się jednak jeszcze wielu rze- 
Wszy”cy prawie nie 
um'eją się kryć i zastawiać, 

. è a 

REZULTATY TECHNICZNE, 


W wadze muszej dał Spoden- 
kiewicz dość ciężką lekcję stopo- 
wania Wolrabowi, Który w trze- 
ciej rundzie już udztnie pasował 
lewą. Zwyciężył Spodenkiewkz 
posładałacy Sporą rutynę ringową. 

Małoszczyk nie zdołał pokonać 
Cegielskiego, walczącego eż z3- 
nadto fair, powolnego 1 bez in'cja- 
tywy. Rezult»t remis byłby bliż- 


|| szy srrawiedliwości. 


Wwadze piórkowej Cyrzn już 


1 


i był cały czas „groggy“. Arbiter 
z całą słusznością przerwał mecz 
i ogłosił Cyrana zwycięzcą, wobec 
jego dominującej przewagi. 

W wadze „mieszanej* spotkał 
się Klimczak ze znacznie cięższym 
od siebie Sztalem II (oczywi-ta, iż 
wagi blerzemy „na oko*, wobec 
ich nie ogłaszania), Obaj bokserzy 
wykazywali cały czas tendencję 
do walki w zwarciu. Niecierpliwa 
i nierozumiejąca tego rodzaju wal- ` 
ki publiczność zmusiła b, dobrego 
arbitra, p. Nowaka, do przerwa- 
nia walki i ogłoszenia zwycięzcą 
Klimczzka, za „ciągłe trzymanie. 
uprawiane przez Sztala*, 

Typową walkę dwuch  punche- 
rów dali Kuropatwa i Baranowski, 
Precyzyjnemi <ierpowemi  zdoj1ł 
Bararrowski w pierwszej rundzie 
cszotomić Kuropatwę, który jednak 
miał w drugiej rundzie pokaźną 
przewagę i dążył do knoc - outu, 
bijąc w przeciwnika jak w worek 
z piaskiem. Pod koniec (trzeciej 
rundy Baranowski przerwał walkę 
naskutek niskiego ciosu, który 
jednak nie został uznany į tem sa- 
mem zwycięstwo przypadło Kuro 
patwie, 

W wadze półśredniej w walce 
z Paulem zastąpił Łąpienia Die- 
zel, Ten ostatni zamienił n'edaw- 
pò rower na rękawice. Debiut nie 
wypadł dlań pomyślnie. Dietzel 
najwidoczniej pod wpływem wspo 
mnień ze swego dawnego zamiło- 
wanta kolarstwa przez cały cz 
walki uprawłał nadmierną grę nóg 


i wycieńczony był w  ostutn'ej 
rundaie przedmietem _— zbierania 


punktów przez Paula. Wreszcie 
trafiony w żołądek został pob'ty 
przez knoc - out, stojąc. Prócz 
nóg Dietzel pracuje prawie wyłąc 
nie lewą. 

Biewald mftrz _ niemieck'egó 
Ślą-ka, wykzzał w walce z Sewe- 
ryniakiem dużą rutynę i technikę, 
Wobec swego niskiego wzrostu 
Biew”ld dążył konsekwentnie dg 
pół dystansu i zwarcia, niejedno- 
krotnie udało mu się przytem ulo 
kować ostry precyzyjny cios w 
podbródek Seweryn'aka. Nadwa- 
Za Seweryniaka, jego twardość ł 
osławiona lewa zapewniły mu zwy 
cłęstwo. 

Mecz Richter (mistrz niemieckle 
go Slaska} — Wocka (mistrz Gôr- 
nego Ślątka), przy różnicy ponad 
11 kilo dla Wockł, hyl pokazem 
techniki ze strony Richtera, zasto- 
sowanej wobec przeciwnika biją- 
cero, a nie walczącego. Richter po 
dobał się bardzo i uzyskał dobrze 
zasłużony rezultzt zerowy. Wocka 
był naisłab zym techn'kiem za 
wszystkich bokserów, ogłądanyck 
w dniu wczorałszym. 

Mierzwa, mistrz południowo . 
wschodnich Niemiec i Stibbe dalj 
walkę najbardzie] emocjonułacą, 
Niemiec przewyż'zał Stibbego tech 
nika i zapałem. Stibbe grórow”ł s*- 


łą ciom, wra i wzrostem. Mira 
to walka była wyrównana», nro”” 
dzona w szybkiem temrle fÍ zə 


zmienna nrzewaga. Orzeczen'e sę- 


w pierwszych sekundach obsypałj dziów, nienrzyznejace zwyc'stwa, 
Kawczyńskiego gradem directów, | było najlpszym mierniklem sił, 


po których się ten ostatni przez 


1 


10 


TI — GŁOS PORANNY — 15m. 


Przygotowania do bojów ligowych 


Największe zmiany w składach drużyn przewidziane s 
w ligowych klubzch stołecznych 


W związku ze zbliżającym 
się sezonem ligowym zespoły 
extra - klasowe poczęly już czy 
nić poważne przygotowania do 
wiosennej kampanji. 
dzinie werbowanią graczy klu- 
by nie wykazywały większej] 
działalności za wyjątkiem zespo 
łów stolicy, wśród których 
prym wiedzie Polonia, a po czę 
ści i Legja. 

Jeśli chodzi o Polonię, to 
przygotowania jej szły w kie- 
ranku wzmocnienia zarówno li 
nji ataku, jak i pomocy. Utar- 
tym zwyczajem  sięgnięto na 


Śląsk, do tego niewyczerpane-| WAĆ będzie nadal w swym do- 


'na ataku. 


W dzie- | 


Dziś już jednak sy- 
gnalizują nam dobrą formę A- 
damka, przypuszczać więc nale 
(ży, że niedomagania te znikną. 
Wisła, nauczona zesziorocznem 
gorzkiem doświadczeniem, któ- 
re kosztowało ją utratę mi- 
strzostwa, będzie nieco oględ- 
niej oddawała graczy do repre- 
zenłacji miasta, ażeby oszezę. 
j dzić ich przed możliwemi kon- 
tuzjami, jakie w roku ub. od- 
nieśli Kowalski, Czulak, Ada. 
mek, gdyż dobrymi rezerwowy-, 
mi napastnikami nie dysponuje. 

Górn-śląski Ruch występo- 


go rezerwuaru doskonałych pił | *ychczasowym składzie, jak ró- 


karzy. Zagięto parol na Pazur-| Wnież i poznańska Warta. Co 


ka II, lecz, jak słychać, gracz| 
ten nie otrzymał jeszcze zwal- 
nienia z Pogoni katowickiej. 
Wzmocnienie ataku Polonia wi 


skiego, byłego gracza Varsovii. 
Czy wzmocnienie to uznać nale 
ży ra wystarczające wykaże 
praktyka, dziś wiadomo tylko. 
że atak Polonii składać się bę- 
dzie z: Krygiera, Alaszewskie- 
go, Szczepaniaka, Kaczanov- 
skiego, Zimowskiego (Michal- 
skiego). W pomocy figurują: 
Nowikow, Pazurek II, Hyla © 
wentualnie dawny skład z Sel- 
chterem. Trio obronne stano- 
wić będą  Kisieliński (Keller), 
Bułanow, Miączyński, W rezer- 
wia przewiduje się Jolskiego, 
Suchockiego, Gumowskiego. 

Skład Legji pozostanie ntrzy 

many, zmiany dotyczą tylko li- 
nji ataku, w której ujrzymy: 
„Wypijewskicgo, Nawrota, Łań- 
kę, Joszkego, Rajdka. Poza tem 
Legja wyciąga swe macki po O. 
Kubika, lecz jak dotychczas 
bezskutecznie, 

Warszawianka zdecydownnie 
odmładza drużynę, Środkową 
trójkę ataku stanowić będą gra 
cze I b, a więc: Zaborowski. 
Piliszek, Lachowicz, skrzydtowi 
zas Materski i Hasselbusch. Po- 
moc i trio obronne pozostaje 
bez zmian, przewidziana jest 
tylko wędrówka Zwierza [] na 
środek pomocy, obronę, lub 
środek ataku. 


W Krakowie, jedynie Garhat 
hia przeprowadzą w swej ligo- 
wej drużynię pewne zmiany i 
to tylko w linji ataku, co zwiz: 
zane jęst bezpośrednia z utra 
tą Smoczka. Miejsce kierowni. 
ka napadu zajmie Czubryt, na 
prawym łączniku wystąpi Pa: 
murek, natomiast Joksz wystę- 
pować będzie na prawem skrzy 
dle. Pozycję lewoskrzydtowęge 
pozostawiono Batorowi, tymcza 
sem, gdy na lewym łączniku æ 
debiutuje nowy gracz, dotvch- 
czas nieznany, a rokujący więt-, 
kie nadzieje, Wykrvcie talentu 
tego ma Garbarnia do zawdzię: 
czenia swemu trenerawi Sedlucz 
kowi, który zapowiada. iż jege 
putpil 
nie ustępuje słynnemu "'azurku 
wi. Poza tem żadnych zmian 
w drużynie nie przewiduje się 


Cracovia nadal operuwać bę 
dzie tymi samymi gravzami, w 
razie potrzeby czerpiąc rererwy 
e drużyny Ib. 


Również i Wisłą wyśle do bo 
ju swą wypróbowaną jedenast- 
kę. Nadzieje Wisły na zdobycie 
mistrzostwa w tym roku są wiel 
zie, bowiem udział jej doskona 
lego kierownika ataku, Revma- 
na I jest pewny. Kant. Rey: 
man obecnie stałe przebywa w 
Warszawie i będzie dojeżdżał 
na każde zawody. W roku ubie: 
giym szwankowała prawą stro. 


się tyczy drużyn lwowskich to 
trudno o nich coś konkretnego 
powiedzieć. Skład ich był bo- 


wiem tak płynny, że kierownie- | mi graczami. 
dzi w pozyskaniu Kaczanow-| twa klubów tych nie wypowie: ! wogóle one były) na pozyskanie 


| Walka Genaro -- Stein 


w której mistrz świata Genaro został, wbrew opińji całego andybrjum zdyskwalikfiowany 


Na boiskach piłkarskich 


Ł.T.S.G. -- W.K.S. 2:0 (2:0) 


Ben'aminsk ligi rozpoczął sezon 


Turyści -- Bieg 3:2 (2:2). 


Niesportowsz zachowania s'ę drużyny biało 
CZZETWINYCH 


Drugi mecz Tuystów przy-' 


niósł im ciężka wypracowane, drugi goal. Następuje okres prze 
zwycięstwo. wagi Turystów: Stolarski nie tną drużyną, jakich w Polsce drużyny, nadajscym ton grze 


choć zaslużone 
Bieg okazał się groźnym prze- 


ciwnikiem, drużyną wyrówna-, 
ną, ambitną, o dobrym starcie i 
świetnej kondycji fizycznej. 


precyzja, jednak  materjuł —! 
pierwszorzędny. 


Natomiast dyscyplina zawod- 
ników, wyrobienie sportowe, 


pod żadnym względem przedstawia dziś wiele do życze ty wolne, Za faul obrońcy se 


nia i w kierunku tym winny 
pójść usiłowania kierownictwa 
klubu. Miodzi piłkarze Biegu, | 
ze swym kapitanem na czele, 
nie chcąc pogodzić się z roz- 
strzygnięciem sędziego, na 
chwilę opuszczają boisko, lżąe 
słownie arbitra. Dopiero pod 
presją rozważniejszych cz!łon- 
ków przystępują do gry. 


Turyści okazali się lepszym 
zesnołem, nikłe stosunkowo 
zwycięstwo zawdzięczają nie- 
zwykle szczęśl wej grze branika 
rra Biegu i n'*edyspozycji strza- 


działy jeszcze ostatniego słowa.' wybitniejszych jednostek nie zi- 
Fakt:m jednak jest, że doorego ścity się — wersje o pozyskaniu 
maccrjału brak; Czarni osiabie Heidenslicha; Kumora, braci 
ni utratą Nastuli, a prawdopo- Gumowskich pozostały tylko 
dabnie i Olejniczaka, nie są w wersjami, a tymczasem honor 


stanie skompletować swego, obrony barw Ł. T. S. G. spoczy 
składu, a Pogoń również nie|wą wylącznie na barkach tych 


czego naj- samych piłkarzy, Wszyscy, nie 
zgłoszony | wyłsczajre nawet najgorętszych 
zwolenników czarno - białych 
zdaia sobie sprawę ze słabyein 
punktów tej drużyny. dedyniu 
ofiarność i ambicja całego ze- 
społu luki te wvne'nić może © 
nrzypuszcząć nateży, że cechy 
ta, niejednokrotnie zaorezenło 
wane nam w ub. latach w nie- 
jednej cię$*iej chwili, nie obce 
będą nadal zawodnikom Ł. T. 
S. G. i zadecydują © tem, że z 
takim trudem i wysiłkiem wy: 
walczony obecny stan posiada- 
nia, pozostanie nadal utrzyma- 


ny. 


wierzy w swe siły, 
lepszym dowodem 
wniosek 0 nierozgrywanie w 
tym roku mistrzostw ligowych 
Zwłokę tę Pogoń niewetnliwie 
wykorzystałaby na należyte 
zmantowanie drużyny. 
Wreszcie łódzkie zespoły jigo 
we przystapiły już do intensyw 
nych treningów, zaprawiajae 
do ciężkich bojów materjał, ja 
kim dvsponują. Ł. K. S. wyśle 
w bój ligowy swój wypróbowa- 
ny zespół, Ł, T. S, G. z koniecz- 
ności operować musi tylko swy 
Rachuby (o ile 


Start ligowego zespołu Ł. T. 
S. G. nie wypadł nazbyt okaza- 
łe. W obecnym swym składzie 
są biało - czarni jedynie przecię 


wadzenie. z rzutu karnego pada 


tratia do pustej bramki i dopie- 
ro w ostatnich 10 minutach Mi ta musi być zaslona i to po- 
chalski wspaniałym  strzalem ważnie, 
zdobywa goala, wynik wyrów-|chvbna degradacja z ligi, 


liczy się na dziesiątki. Drużyna 


kim trudem. W Ł. T S, G. za- 
<lebiutował na pozycji prawo- 
skrzydłtawego dotychczasowy 
gracz Hakoahu, Krticer. będący 
wczoraj iednym z najlepszych 
zawodników na boisku. Bardzo 
dobrze wypadła też gra rezer- 
wowego pomocnika Vo'gta, pre 
zentującego się jako doskona- 
PE TETTĘEKIETPZJFEKY O EPYZTZE FI 


Ł.K.S. -- Orkan 5:1(1:0) 


Mecz towarzyski Ł. K. S. w 


W Biegu wybija? się Jewy o- składzie ligowym. Orkan w zwy 
brońca, oraz niezwykle lotna li kłym, Gra ciekawa, lekka prze- 
nia ataku. Zawodami kierował waga Ł. K. S. w drugiej części 
dobrze p. Kaluszyner. meczu. Bramki dla Ł. K. S. zdo 

Na  przedmeczu drużyna byli: Stollenwerk. Durka i Król. 
Geyera pokonała rezerwę Tury Sędziował p. An.rzejak. 


Po zmianie stron gra żywa ! 
ostra. Bramkarz Biegu broni a 
wielkiem szczęściem liczne rzu 


dzia dyktuje rzut karny, któ- 
rym ustalono wynik dnia. U 
zwycięzców wyróżniła się linia 
pomocy: Kowalski, Szule. Hine, 
oraz Stolarski w napadzie. Do. 
bra formę wykazał Rubik i Mi. 
chaljski II, gra Niewiadomskie- 
go taktycznie słaba,  wvkopy 
niepewne. 


©] SW£Z } W. pierw $ 
szych m'nutach Bieg przez pra slów „ Si2 (2:1). Sędziował cj Roni Eae 
woskrzydłowego zdobywa pro-| Wende Przedmecz rezerw. 


| ona ze stron. Mimo sze 


nr. Bo 


Legia -- Marymont 
12:0 (4:0) 


W Warszawie odbył się w 
dniu wczorajszym mecz piłkar: 
ski między Legją i Marymon- 
tem. Drużyna Legji, która wy: 
stąpiła w najsilniejszym skła- 
dzie ligowym uzyskała wspa- 
nialy sukces, bijąc Marymont w 
rekordowym wyniku, 


Porażki b. K, S. 


w Warszawie 


W dniu wczorajszym bawiłę 
|w Warszawie cztery zespoły 
gier sportowych Ł, K. S., miano 
wicie koszykówka męska i żeń- 
ska oraz sialkówka męska i żeń 
ska. Uzyskano następujące wy: 
niki: siatkówka żeńska: Polo- 
nja — ÈL. KK. S. 30:15, siatków: 
ka męska: Polonja — Ł. K, S. 
28:21, koszykówka męska: Po: 
lonja — Ł. K. S. 84:15 (11). Sen 
sacyjna porażka mistrza koszy- 
kowego Łodzi. Koszykówka ka 
bieca: L. K. S, A. Z'S 
15:10} Jedyne zwycięstwo ze 
społu łódzkiego. 


Sukcesy narciarzy 
polskich 


W zakończeniu zawodów nat 
ciarskich o mistrzostwo Nie 
miee odnieśli polacy wspaniałe 
wyniki, Mianowicie w biegu nz 
18 kim. drugie miejsce zają' 
Motyka, zaś czwarte Karol Sza 
stak. 


Zawody narciarskie 
w Zakopanem 


W dniu wczorajszym odbyły 
się w Zakopanem zawody nar- 
ciarskie, w których uzyskano 
następujące wyniki: bieg 18 
kim.: 1) Berich w czasie 1,32,58 
drugi — Czech 1,35,35. Bieg dle 
pań na 8 klm.: 1) p. Staszel — 
Polankowa 49.08, druga — P: 
Stopkówna czas 52,04. 


|ty materjał na pierwszorzędne: 
go piikarza. 

W. K. S. grat lepiej niż na 
rawodach z Hakoahem. Duszą 


wojskowych był znów Klim: 
|czak, grajscy poczstkowo ne 


inaczej grozi jej nie- swej właściwej pozycji środko: 
do, weno nanastn'ka. następnit zaś 


|Szwankuje jeszcze terhnikąa i nuje Kubik Al. z rzutu wolne- | szeregów której dostali się z ta- w o"rnnta. Drielnie spisał sie 


też bramkarz, który obronił szu 
| 64 graznych strzałów napastni 
ków Ł. T. S. G. 

Gra mato interesujaca toczy 
ła się do przerwy z lekką prze- 
wagą Ł. T. S, G., zdobywające- 
go dwie bramki, Pierwszy 
punkt był dziełem lewego łącz- 
nika Hentschla, drugi zaś zdo- 
byty został przez Królika z rzu- 
tu karnego. Po przewie gra zw 
pełnie równa, bez przewagi ja- 


regu dogodnych sytuncji pod- 


' hbramkowych z obu stron, rezul 


tat pozostaje bez zmiany. Sę- 
| dzia p. Pitsch. Publiczności 0- 
koło 300 osób. — < = 


Zamisn*cie sig 
ma <7tma'<ÓW 
LO.P.P. 
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TM EW TAE PRZ TAA CZE ZZ 
KINO-TEATR 


DGŁOSZENIE W „GŁOSIE PORANNYM 


TRAFIA DO NAJSZERSZYCH SFER 
UTRWALA SIĘ W PAMIĘCI KLIJENTÓW, 


A WIĘC 


OSAGA EFEKT NIEZAWODNY. 


PIOTRKOWSKA 101. 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178. 


i po raz osialmi? 
NOWE OPRACOWANIE 


NIBELUNGI B 


W rolach głównych: Paweł Richter, 
Bernard Goetzke, Małgorzata 
Schoen. 


TEL. 177-77. 


Istniejący od 35 lat 


Zakład Optyczno-chirurgiczny 


SZYMONA URBACHA 
jm 


POLECA: 
Okulary i binokle z wyborowemi szkłami oraz 
zj Reperacje Szybkie i REP 
Wyłańowany akumulator 


Następny program: 1214 
OSTATNI ROMANS W rolach głównych: 
Iwama Petrowicz, Hr. Agnes Esterhazy. 


TT 124 
00000000000000N 


Grontownie odnowiona | tt | 


CUKIERNIA 
Z. Gomolińskieśo 


Przejazd 1. Tel. 209-87. 


poleca wyborowe i smaczne 


Pączki i ciastka deserowe 


wszelkie artykuły, w zakres optyki, 
wchodzące 


po cenach konkurencyjnych. 


"zana 


luinn SDA | we) 246 "1950 r. 
Kino SPÓŁDZ TELNI LNI Ogłoszenie. H oübiera, ładuje i odstawia z powroiem 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi Stefan Górski 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na 
zasadzie art, 1030 


Dziś íi dni następnych I 
Potężny gapet : życia Syberji 


Pioirkowska 167. 


Ust. Post. Cyw. 

Wzruszające dzieje 6 zesłańco || ogłasza, że w dniu 

i syna satrapy-gubernatora. 21 lutego 
W rolach głównych: F. Kortner, || 1930 roku od go- Wystarczy 
Rene Heribel i inni. — Śpiewy do || dziny 10-ej rano «02 = 
obrazu wykona chór Rosyjsko- || w Łodzi, przy ul. ee zadzwonić 8 
Ukraiński pod kier. p. A. Akimowa gs Sy 42 
e see ZE CE. o g zie si 
Następny programi 1258 || sprzedaż z e Tanio! Wygodnie! Szybko I 


„SZLAKIEM HAŃBY* 
Wielki dramat obyczajowy poświę- 
cony tysiącom shańbianych. 

W rolach głównych: Marja Malicka 
Zofja Batycka, Bogusław Sambor- 


targu Po 
ruchomości, 
należących do 
Judy Pinczuka 
i składających się 


ski, L. Owron i inni. z mebi 
oere R DT ZKZ oszacowanych na 
W dni powszednie, z wyjątkiem || sumę Z. 530.— 
sobót, początek seansów o godz. Łódź, 24.1.1930 r. 
4-ej, zaś w- soboty, niedziele Komornik 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni S. Górski 
seans o godz. 10. — 
Na I seans ceny miejsc zniżone. Do akt. Nr 
prng "AJSKUTECZNIEJSZY 176/29 A 
[U (y proszek o u głow 1 i Ą 
„Aki dla dorosłych 5 Obwieszczenie. s A: 


Komornik Sądu FR 
Grodzkiego ZA 
w Zgierzu, I re- A 
wiiu powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 


OCZY 
LS Ra zró 


„PSZCZÓŁKA” 


Laboratorjum Farmaceutyczne 


„Pollabor” w Warszawie. 
PORADNIA 


P> 


| o niezez 


INK 


ŚR y EW 
a 


IRA jé i TX żeń 


ordy art. 

st. Post. 

WENEROLOGCZII AA PIOTRKOWZKA 
dn. 17 lutego TELEFON 121" 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 
TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 8) kobieta—lekarz Ko 


1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publi cznalicytacja 
ruchomości, nale- 


"knm kontakt Z atelier dehur 
araf. pE-GE kier, art. mat. $.Buma 


| ucza zę wj | 


kojem i z 


Oferty sub. 


GABINET 


elegancko umeblowany z przyległym po- 


pierwsze piętro, front, od zaraz do wyna- 
jęcia adwokatowi, doktorowi, ewent. na 
biuro, lub mieszkanie. 


„Gabinet* do adm. niniejszego 


telefonem w śródmieściu, 


1356 wh 


pisma. 


mMAMGLLM>)>o2>Q>GPGL—oGL->„>„Lvocv—QMęslo 22M 
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Ne. 0286/50 r 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stefan Górski 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewi- 
cza 9, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza, że 

w dn. 21 lutego 
1930 r.od g.10 r. 
w Łodzi, przy ul. 

Pomorskiej 4 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 

ublicznego ru- 


chomości; należą: 


cych do 
Szaji Rozenbluma 
i składających się 
z 30-tu sztuk 
popeliny białej 
oszacowanej na 
sumę zł. 500.— 


Łódź, d. 29.1.50 r 


Komornik: 
5. Górski 


Do akt. 
Nr. 65.| 30 r. 


Dwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, | re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembowe 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulic 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. oglasza, że 
dnia 17 lutego 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Markusa Hurwicza 
i składających się 
z dwóch krosien 
mechanicznych 
ocenionych na 


ZAKOPANE 


PESNJONAT 
Willa „JURAND“ 
ul. Chałubińskiego 


pod zarządem 


poleca się na sezon zimowy. 


Zawiadomienie 


Niniejszem zawiadamiam Sz. Panie, 


że wskutek kryzysu i braku gotówki 
szyję suknie najelegantsze 


od zł. 10.- 


Wykonanie pierwszorzędne. Najmod* 
niejsze fasony. Pracownia sukien 


Marji WOJDYSŁAWSKIEJ 
ul. Gdańska 76, tel. 170-17, 


Dr. med. 


J. alokiersk 


STOMATOLOG 


>chirurgła. szczęk I Jamy ustnej, 
regulacja zębów 
Rentgenodjagnostyka 
ul.Piotrkowska 164, — Teal. 127-.3. 
Ordynuje 3—7 1077 


Dr. med. 


M. Krakowski 


akuszer-ginekoloyg 


Nowo-Cegielniana 19 
Tel. 115-85 


POWRÓCIŁ 


Przyjmuje od 5—7 w. 
1385-9 


LECZNICA 


lekarzy spac allstów 

przy Górnym Rynku 
Plotrkowska 234, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanichich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wsaystkie spac,alności i dentye 
styka. Kąplsle świetlne, lamoa 
kwarcowa, elektryzacja, Rosntgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Opee 

racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz wana: 


rologiczna dla chorób skórnych 
i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 1068 


Doktór 


Kosmetyka lekarska 
Oddsieina poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 1017 


kamea 


trenumerafa 


Zgierz, 25.1.-50 r. 
Komornik 
B. Dembowski 


miesięczna .Głosu Porannego“ ze wszystkiemi doe 
datkami wynosiw Łodzi ał. 5.60. za odnoszenie — 
40 groewy z przesyłką pocztową w Breju — zł. 6,50, zagranicą w. 10— 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. 


w niedzielę od 11 — 2 po połndnia 
Dla pań spac. od godz. $—0 


w niedzielęiświęta od 9—2 pp, fi PA WO się Dr. med. Dr. med. 1018 i 
leczenie chorób kompletnych Licytacja a bedzie 
wenerycznych i skórnych selfaktorów okonana CEGIELNIANA 26, TEL. 129-87 
A „St ocenionych na więk pęt ul.| ” Specjalista chorób skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na|]| sumę ŹŁ 2500.—| Choroby skórne | weneryczne Dąbrowskiego 35 P y 
„s 3 ZIELONA 11 i wenerycznych 107 
syfilis i try Por Re pca laj sy UL. NAWROT 2 Tel. 113-42 Zgierz, 22.1.-30 r. LECZENIE. SWIATŁEM 
„żę oe og'e F pirea a TELEFON 179-89 Bhozaby zkórne | wansryezne. Komornik (lampą kwarcowa) 
Gabinet Swiatło-leczniczy Dąbrowskiego 27 | Prwyjmuja do 10 r. i od 4—8 wiaor | Usuwanie szpecących włosów elektro-| B. Dembowski Badanie krw! | wydnislin, 


FPumyjmuje od 8—2 i od 5—9. 


lizą, Leczenie Lampą ydy EC DORA SEE 
w alela ęta — 


Przyjmuje od 4 do 8 p. 


po poł. dla niesamośnych Panie od 4—5. Niedziela od hs Dla pań ud 5 do 6 po pał. 
CENY LECZNIC. 1016 Dia niszamożnych ceny lecznic. oddzielna nra nlinia, 
0 ło enia za wiersz milimetrowy | sji (strona 5 sepnit —): w tekście 50 gr., nadesłane pu iel» 
g SZ ście 40 gr; nekr>.ogi do 150 wierszy 30 gr., wyżej — 40 qr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 14 


proc. drożej, 


Wydawos: Prasa“, 


gr. Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogloszenie zł. 1.59 
mniejsze zł. 1.20 gr. Ogsoszenia A: i zaślubinowe 12 


Wydawnicza Bpółka s ogr. odn. 


Poszukiwanie pracy 10 ge. za wyraz nat 
zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o S 
ch o 100 


W drukarni własnej Piotrkowska 104. 


